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OR.0012.6.3.2012
Protokół nr 3/12
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 12.03.2012r. w godz. 1100 – 1200 

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Bogdan Kuffel
- przewodniczący
2) Leszek Pepliński

3) Marek Szmaglinski

4) Joanna Warczak

5) Edward Gabryś
6) Marian Rogenbuk

7) Józef Skiba

członkowie nieobecni: 

1) Piotr Pawlicki

- usprawiedliwiony

2) Tomasz Pajdak 
- usprawiedliwiony

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) Jan Zieliński 

- Zastępca Burmistrza Miasta Chojnice

2) Janusz Ziarno

- Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia
3) Wiesława Gerke 
- Dyrektor Zespołu Szkół Nr 7 w Chojnicach

4) Barbara Leszczyńska
- Dyrektor Szkoły Podstawowej Nr 1 w Chojnicach

5) Adela Martin 

- Zastępca Dyrektora Szkoły Podstawowej Nr 5 w Chojnicach
6) Elżbieta Koperska 
- przedstawiciel Szkoły Podstawowej Nr 3 w Chojnicach

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący temat posiedzenia: 
1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

2) Rozpatrywanie spraw bieżących,

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 

Ad.1.

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2012r.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – w zmianach w budżecie widziałem, że są jakieś środki na opłacenie transportu darów z Holandii – mebli szkolnych. A więc, do jakiej szkoły? Czy Pan dyrektor ma na ten temat wiedzę?

· p.Ziarno – to są ławki. Program pilotuje Wydział Integracji. Natomiast dostaliśmy taką informację i szkoły tutaj wstępnie wyraziły wolę jakby przyjęcia tych darów, z tym, że jest jeden punkt, który troszeczkę nas zastanawia dlatego, że by jesteśmy zobowiązani w tej chwili, nawet jakikolwiek to byłyby dar w postaci sprzętu, wyposażenia, powinien mieć atest. I właściwie od kilku lat nie wolno jakikolwiek urządzeń, ławek, krzeseł itd. stosować w szkole, które nie mają atestu i postawiliśmy warunek, jeżeli to będą atesty, a ja nie wiem, czy one będą uznawalne u nas, ale sądzę, że chyba tak, no to wtedy byśmy tutaj i szkoły tutaj wyraziły… To jest chyba 350 krzeseł i podobna liczba ławek, bo tam co 4 lata zmieniają meble po prostu i cały ten zestaw tej szkoły chcą nam przesłać w darze. No i tutaj szkoły wyraziły deklarację, że jeżeli będą atesty, to przyjmiemy. Mamy zdjęcia tego sprzętu. No, on tak źle na tych zdjęciach nie wygląda, ale nie wiem jak w rzeczywistości. Już kilka było takich przypadków, że coś tam dostaliśmy, a potem się okazało, no… Na przykład komputery, które trzeba było zlikwidować bardzo szybko.
· Radny Leszek Pepliński – jeżeli dobrze pamiętam ten transport będzie kosztował 13 tys. zł, 
a jaka jest w przybliżeniu wartość darów? Czy to jest opłacalne płacić za transport?

· p.Ziarno – mi trudno jest powiedzieć, jaka to jest wartość. Ja mogę powiedzieć ile to jest sztuk. Natomiast, jakie to jest wartościowe? No, nie wiem, jakie tam są ceny, nie wiem, jaka to jest jakość? Myśmy tego nie widzieli z bliska, tylko na zdjęciach. No, więc na zdjęciach to wygląda solidnie. Nie sądzę, że to jest jakiś taki sprzęt, który się rozleci za chwilę. Na pewno taki, no już z tymi standardami, bo u nich też obowiązują jakieś normy i sadzę, że on taki zły nie jest. Natomiast, no musimy jednak mieć ten dokument. Przyjdą potem na kontrolę, coś się stanie, jakiś wypadek itd. i są kłopoty. 

· Radny Leszek Pepliński – bo 13 tys. zł to jest spora kwota.
· p.Ziarno – trzeba przyjąć, że krzesło u nas kosztuje, takie dobre, no 100 – 150 zł. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ja rozumiem intencję kolegi radnego Peplińskiego, bo czy to nie jest takie właściwie uszczęśliwianie nas w pewnym sensie na siłę, że tam muszą wymieniać? „Darowanemu koniowi się w zęby nie patrzy”, a więc czy w tym układzie nie wpadamy „z deszczu pod rynnę”. Ale tutaj słuszna uwaga Pana dyrektora, że ta standaryzacja musi być i ten atest powinien być, żebyśmy potem nie narobili sobie kłopotów w naszych placówkach. 

· p.Ziarno – oprócz kosztów przejazdów trzeba też liczyć ludzi, którzy tam muszą jechać i to załadować. 

Projekt uchwały w sprawie likwidacji Przedszkola Samorządowego Nr 9 z oddziałami integracyjnymi „SKRZATY” w Chojnicach przy ul. Młodzieżowej 5.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę Pana Burmistrza Jana Zielińskiego o przedstawienie nam sytuacji po spotkaniu komisji konkursowej.
· p.Zieliński – Szanowni Państwo. Tydzień temu akurat w poniedziałek dobiegła nas informacja o wydarzeniu, które w żaden sposób, trudno było przewidzieć, bardzo smutnym i przykrym, a mianowicie dotyczącym jednej z osób, która przeszła do drugiej tury konkursu na prowadzenie przedszkola integracyjnego „Skrzaty”. Informacja szokująca, niesamowita i powiem szczerze bardzo trudna. Tym bardziej, że media, różne grupy społeczne, wykorzystując to do zblokowania procesu przekształcenia, miały bardzo istotną pożywkę. Jednocześnie rozpoczęliśmy konsultacje prawne, w jaki sposób, czy to jest w ogóle możliwe – cofnięcie rekomendacji osobie, która przeszła konkurs? Okazuje się, że to nie takie proste. Natomiast 
w pewnym sensie problem ten, po części, został rozwiązany, ponieważ 9 marca o godz. 14.50 do Wydziału Edukacji trafiło pismo od Pana Adriana Knitera, a właściwie oświadczenie. Pozwolę sobie je przeczytać Państwu: „W związku z zaistniałą nagonką medialną, dotyczącej mojej osoby, mając na uwadze dobro dzieci uczęszczających do Przedszkola Samorządowego Nr 9 z Oddziałami Integracyjnymi „Skrzaty” oraz obawy rodziców, związane z opisywaną szeroko w mediach sprawą chciałby złożyć rezygnację z mojej kandydatury z uczestnictwa 
w dalszym procesie prywatyzacji w/w przedszkola”. W każdym bądź razie wniosek jest taki, że w procesie prywatyzacji na dzień dzisiejszy pozostały dwa podmioty, dwóch oferentów, którzy zostali pozytywnie zaopiniowani przez komisję konkursową. Procedury oczywiście biegną tak, jak powinny biec, więc informacja dotarła do Wydziału Gospodarowania Przestrzenią, czyli dyrektora Marczewskiego, który jakby tą stronę formalną przetargu i czynności z tym związane będą biegły. To bym na tą chwilę tyle miał. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przypominam Państwu, że Pan Burmistrz na komisji konkursowej powiedział, że jest to w naszych rękach – kwestia przyjęcia tej uchwały na sesji 19 marca. Proszę zobaczyć w swoich materiałach. Mają tam Państwo trzy elementy: list otwarty od pracowników Przedszkola Samorządowego Nr 9 z Oddziałami Integracyjnymi „Skrzaty” 
w Chojnicach, wpłynęło również pismo do nas – apel rodziców przeciwko prywatyzacji Przedszkola Samorządowego Nr 9 z Oddziałami Integracyjnymi „Skrzaty” w Chojnicach 
i przyszło też uzasadnienie i opinia ze strony NSZZ „Solidarność” w sprawie likwidacji 
i przekształcenia szkół i przedszkoli. Przypominam również, że Państwo macie w materiale sesyjnym opinię przedstawiona przez przedstawiciela Kuratorium w osobie Pani Elżbiety Wasilenko Pomorskiego Wicekuratora Oświaty, która wyraziła opinię negatywną. 

· p.Zieliński – Szanowni Państwo. Prawdopodobnie tych apeli i protestów, zarówno rodziców, jak i pracowników, gdyby to wydarzenie związane z Panem Adrianem Kniterem nie miało miejsca by ich nie było. Jak Państwo wiecie w ofercie, którą przedstawiał Pan Adrian Kniter była przedstawiona też lista osób zatrudnionych i tam była akceptacja osób, czyli pracowników tego przedszkola. 27 osób, więc bez mała 85% pracowników się podpisało pod chęcią pracy w momencie przekształcenia i gdyby nic się takiego tragicznego nie wydarzyło, to prawdopodobnie tych protestów i apeli by dzisiaj nie było. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ale z drugiej strony rozumiem, może nie sama argumentacja Pana Adriana, ale rozumiem, że postąpił uczciwie odstępując od dalszej części, ponieważ osoba, która ubiega się o tak istotny element i ważny element powinna być, no „bardziej święta niż żona Cezara”. A więc w tym układzie rozumiem tą sytuację i dlatego to, co powiedział na komisji Pan radny Marian Rogenbuk, ja uważam, że też będąc członkiem tej komisji, nikt z członków komisji nie ma sobie nic do zarzucenia. A przewidzieć, co się stanie, to już, tak jak powiedział Pan Burmistrz, to już było post factum, a nie przed faktem, a więc nikt w tym momencie… Przypominam, odrzucona osoba, która była spoza Chojnic, miała najwyższą promesę opiewającą na 3 mln zł. A więc tu nie chodziło w tym momencie nam o pieniądze 
i zgadzam się z Panem Burmistrzem Janem Zielińskim, że tych protestów nie byłoby. No, ale tego przewidzieć nikt nie był w stanie. Tak samo, jak nikt z nas nie jest w stanie przewidzieć, czy do przetargu staną dwie, jedna, a może nikt. A więc tego nikt z nas nie może przewidzieć. W związku z tym ja chciałbym dzisiaj tą uchwałę przegłosować, bo będzie ona głosowana 
i będą stanowiska poszczególnych klubów i poszczególnych komisji. Ja uważam, że powinniśmy tą uchwałę, która nas merytorycznie dotyczy i jest jak gdyby integralnie związana z naszą komisją, czyli Komisją Edukacji, poddać pod głosowanie. Jak powiedziałem wcześniej, dzisiaj zresztą zostało to wyrażone w sposób jednoznaczny, ta furtka, gdyby nie wystartował nikt, mówię o czerwcu, istnieje, że możemy wtedy oczywiście zawiesić jak gdyby dalszy ciąg likwidacji. Jak dzisiaj wspomniał Burmistrz, do 31 sierpnia przedszkole będzie istniało w aktualnym składzie. Gdyby coś się stało, zawsze możemy wrócić do punktu wyjściowego. 
· Radna Joanna Warczak – ja jednak jestem za tym, aby powstrzymać się na tym etapie likwidacji przedszkola, gdyż budzi to wiele emocji i ja jestem przeciw. Moje zdanie na ten temat było znane już wcześniej. Apel rodziców dożo daje do myślenia i wydaje mi się, że w tym przypadku na pewno nie podniosę ręki. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ja rozumiem intencję i argumentację koleżanki radnej, ale proszę pamiętać o jednej rzeczy – nikt z nas i tutaj przychylam się do tego, co powiedział Pan Marian Rogenbuk, nie mógł przewidzieć, co tkwi w każdym człowieku. Proszę przypomnieć sobie, że jak była przedstawiona przez Pana Adriana oferta, jego argumentacja i to, o czym mówił, i przedstawiona promesa, nie sugerowało, że coś takiego może się zdarzyć po fakcie. Nie przed faktem, a więc skoro w tym momencie się wycofał, ja…
· Radna Joanna Warczak – ale rodzice jakby stracili już zaufanie. Nie wiedzą, co będzie dalej? Ja się im wcale naprawdę nie dziwię. Sytuacja, która się wydarzyła jakby potwierdza moje wcześniejsze przekonanie i ja teraz naprawdę wiem, że nie zagłosuję za likwidacją ostatniego przedszkola z oddziałami integracyjnymi. Naprawdę nie i uważam, żeby koledzy też to przemyśleli, gdyż to jest poważne. To tak nie jest ot tak. Były spotkania rodziców z Burmistrzem i na tym spotkaniu pojawiło się mało rodziców. Ja im się wcale nie dziwię, że nie przyszli. W tym czasie, kiedy są takie spotkania grono tych osób było na różnych ćwiczeniach ze swoimi dziećmi. Mówię o rodzicach dzieci niepełnosprawnych. Tak naprawdę, o czym mięli przyjść rozmawiać? O co pytać, jak z góry były założone, że i tak będzie likwidacja? Dlatego ja, z mojej strony, szanowni koledzy poznali mój głos i zdanie na ten temat i ja uważam, że teraz, co się wydarzyło, budzi to wiele naprawdę emocji, które tylko… Nie dość, że wcześniej rodzice bali się tego, co nastąpi, to teraz jakby to spotęgowało to i się wcale nie dziwię, że jest ten apel rodziców, nauczycieli. No, tutaj Pan Burmistrz wspomniał, że grono tych nauczycieli podpisało deklarację, że będą chcieli pracować w tym nowym przedszkolu. A gdzie mieliby pójść? No, gdzie by mięli pójść? Więc ja się w ogóle nie dziwię, że ktoś im zaproponował, no to…
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – nie, w tym momencie ja się z tobą nie zgodzę, ponieważ 
w tym układzie również z podobnym apelem mogli wystąpić pozostali oferenci. Jak pamiętam, na tym, co ten pan przedstawiał wszystko było logiczne i spójne. W związku z powyższym wracam do punktu wyjściowego i stawiam pytanie, kto jest za zaopiniowaniem pozytywnym projektu uchwały w sprawie likwidacji Przedszkola Samorządowego Nr 9 z oddziałami integracyjnymi „SKRZATY” w Chojnicach przy ul. Młodzieżowej 5.
· Radny Marian Rogenbuk – może, nim podniesiemy ręce, ja chcę powiedzieć, tak jak mówiłem zresztą, że tą pracę wykonaliśmy uczciwie i w naszym stanie wiedzy. Ale to jest jeden temat. Natomiast pytanie, jak się zachować teraz? Ja osobiście uważam, chociaż każda decyzja zmiany formy prowadzenia, jest obarczona ryzykiem, bo no nikt nie da gwarancji, że podmiot, który wygra, jeżeli dwa wystartują, bo hipotetycznie możemy mieć sytuację taką – wystartują dwa, a tak naprawdę jeden, wystartuje tylko jeden lub żaden, bo różnie to może być, ale nawet, jeżeli powiedzmy dwa wystartują, że będzie to naprawdę super dobrze prowadzone. Takiej gwarancji nikt z nas nie da. Ale ja chciałbym powiedzieć taką rzecz, to może jest obrazoburcze dla niektórych, ale pytanie takie, czy przedszkole publiczne, czy szkoła specjalna publiczna tak naprawdę jest prowadzona tak super? Retoryczne chcę zadać pytanie. Mam sytuację taką, ja to mówiłem kiedyś, że mam dziecko, które chodziło, nie do przedszkola, ale do szkoły specjalnej i proszę mi wierzyć, że tak idealnie, to naprawdę nie jest, jak się opowiada i mówi. Najwięcej na ten temat, ja może mało bym mógł powiedzieć, ale mogłaby powiedzieć moja żona. A to jest prowadzone w formule zupełnie publicznej. Natomiast ja rozumiem opór materii. Rozumiem opór materii jeden zasadniczy, mianowicie, no nie polepszą się warunki pracy, chociażby w postaci czasu pracy i innych rzeczy. I tu, moim zdaniem, jest „pies pogrzebany” i stąd tyle, a nie więcej rodziców na zebraniu, chociażby ostatnim. Nie chcę dalej tego wątku rozciągać. Uważam, że jeżeli naprawdę, a mi się wydaje, że te dwie pary nauczycielskie, które zostały „na placu boju”, jeżeli faktycznie będą rzetelnie, uczciwie, sumiennie prowadzić to przedszkole i jeżeli, bo nikt gwarancji nie da, ale jeżeli będą uczciwie, sumiennie, rzetelnie prowadzić, to my się spotkamy jeszcze pod koniec kadencji i powiemy, że podjęliśmy jedną z lepszych decyzji i daj mi Bóg. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – jedynym nie nauczycielem, który zrezygnował z tych czy innych względów był właśnie Pan Adrian. Tutaj są nauczyciele, a więc uważam, że etyka zawodowa jest elementem ważnym.

· Radny Marek Szmaglinski – ja cieszę się, że tutaj po raz pierwszy jesteśmy może w tych tutaj takich rozmowach, dyskusjach troszeczkę podzieleni, co daje jakieś takie nadzieje, że to głosowanie nie będzie tak jednolite. Ja podzielam pogląd Pani Joanny Warczak, a chciałbym Pana Rogenbuka, żeby byłoby dobrze, ale też mam dużo uwag i wątpliwości i dlatego też wsłuchując się w głos społeczeństwa będę przeciw prywatyzacji. Tak, że jeżeli chodzi 
o uchwałę intencyjną wstrzymaliśmy się, a po tym co się stało niestety byłoby to chyba zbyt duże ryzyko, abym był za tym, żeby prywatyzować to przedszkole. Dlatego życzmy sobie, aby każdy głosował z własnym sumieniem i wsłuchiwał się w głos społeczeństwa. Ja podzielam pogląd radnej Warczak i będę tym razem przeciw prywatyzacji Przedszkola Samorządowego Nr 9. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – wracamy do projektu uchwały. Kto jest za pozytywnym zaopiniowaniem tego projektu?

Komisja Edukacji pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie likwidacji Przedszkola Samorządowego Nr 9 z oddziałami integracyjnymi „SKRZATY” w Chojnicach przy ul. Młodzieżowej 5.

/5 za, 2 przeciw/
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – pozostałe projekty uchwał proponuję przyjąć do wiadomości. 
Komisja Edukacji przyjęła do wiadomości:
· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2012r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej,

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Chojnickiego,

· projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego na sfinansowanie deficytu budżetowego oraz na spłatę wcześniej zaciągniętych pożyczek i kredytów,

· projekt uchwały w sprawie zasad i trybu przyznawania dofinansowania w związku 
z usuwaniem pokryć dachowych zawierających wyroby azbestowe z budynków mieszkalnych i gospodarczych na terenie Gminy Miejskiej Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia programu zapobiegania bezdomności zwierząt na terenie Gminy Miejskiej Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie szczegółowego sposobu konsultowania z organizacjami pozarządowymi i innymi podmiotami prowadzącymi działalność pożytku publicznego projektów aktów prawa miejscowego w dziedzinach dotyczących ich działalności statutowej,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu usług oświaty przy ulicach: Budowlanych, Grunwaldzkiej, Reymonta, Wyszyńskiego w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu usług oświaty przy ulicy Młodzieżowej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zabudowy mieszkaniowej, usług oraz zieleni przy ulicy Morozowa 
w Chojnicach.

Ad.2.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – prosiłbym bardzo o słowo wstępne dotyczące próbnych egzaminów szóstoklasistów, aby wysondować poziom w naszych placówkach. Przy okazji uczestnictwa Pań ze szkół podstawowych chciałbym poinformować, iż komisja zamierza wizytować wszystkie podległe miastu placówki oświatowe i w pierwszej kolejności przyjdziemy do Szkoły Podstawowej Nr 1, a mianowicie 26 marca 2012r. o godz. 10. 
· p.Ziarno – chciałbym przestawić może takie skrótowe informacje, syntetyczne odnośnie testów, które odbyły się 12 stycznia we wszystkich szkołach o godz. 9. Testy opracowało wydawnictwo OPERON. Oczywiście wcześniej były też inne testy, ale my w tej chwili skupimy się na tych testach ostatnich z 12 stycznia. Więc testy były sprawdzianem, były pewną próbą. Cały test był podzielony na 5 tzw. standardów. Pierwszy standard to było czytanie, drugi standard – pisanie, trzecie standard – rozumienie, czwarty standard – korzystanie z informacji 
i piąty standard – wykorzystanie wiedzy w praktyce. Wszystkie standardy dawały łącznie maksymalnie 40 punktów. Więc, gdyby jakaś szkoła uzyskała 40 punktów, no to by był wynik super. Natomiast, jak się kształtowała punktacja za poszczególne standardy? Więc czytanie, to było 10 maksymalnie punktów, pisanie – 12 pkt., rozumienie 8 pkt., korzystanie z informacji – 2 pkt. i wykorzystanie wiedzy w praktyce – 8 pkt. Jeżeli chodzi o zakres uczniów, to tutaj nie byli włączeni uczniowie z upośledzeniami umysłowymi. Teraz, jeżeli chodzi o wyniki średnie, bo ja nie mówię o wynikach maksymalnych, minimalnych, tylko o tych średnich wynikach, które uzyskały poszczególne szkoły. I tak po kolei: Szkoła Podstawowa Nr 1 – 23,73 pkt. na 40 możliwych, SP Nr 3 – 25,4, SP Nr 5 – 27,99 i SP Nr 7 – 28,1. Więc tutaj wyniki są w rozpiętości od 23 do 28, z tym, że do tych sprawdzianów jeszcze trochę czasu upłynie. Tak, że mam nadzieję, że tutaj te wskaźniki jeszcze ulegną zmianie. I ja bym miał może tyle tytułem wstępu, ale ponieważ są Panie, które by chciały może jeszcze coś dodać, albo Państwo by chcieli zadać bardziej szczegółowe pytania, to Panie chętnie tutaj taki materiał przedstawią. 
· p.Martin – Pan dyrektor był łaskaw powiedzieć, że 40 punktów, to była maksymalna liczba punktów, ale proszę pamiętać, że różne czynniki decydują o tym, jakie te punkty są. Czynniki pedagogiczne, indywidualne, środowiskowe i jeżeli to wszystko weźmiemy pod uwagę, to nie dziwmy się, że tej 40. właściwie żadna szkoła nie osiągnie. Zbliżyć się owszem może w jakiś sposób, ale myślę, że jeżeli się porówna te wyniki z krajem i województwem, to też daje pogląd i obraz na wyniki uzyskiwane przez uczniów poszczególnej szkoły. Ja tutaj nie będę się chwalić, bo moja szkoła akurat, ale muszę to powiedzieć, zdobyła 27,99 punktu średnio, ale porównując właśnie z województwem, w województwie przypomnę to było 24,71 punktu, 
w kraju 25,32 punktu. Więc wyniki, które uplasowały się powyżej 24, myślę o naszym województwie, no to uważam, że to jest sukces szkół. I tutaj usłyszałam kilka takich wyników, nie zdążyłam zanotować poszczególnych, ale uważam, że to jest ogromny sukces. Pan mówił, że zostało troszeczkę czasu. No, oczywiście, no 3 kwietnia to już jest właściwie niebawem, więc myślę, że karkołomną pracę, którą wykonali wszyscy nauczyciele uczący w poszczególnych szkołach, to już właściwie mają za sobą. Teraz to są jeszcze takie tylko ewentualne niuanse techniczne, które można jeszcze wyeliminować. Ale karkołomne przedsięwzięcie już właściwie mamy za sobą. Już nie będziemy ich tak bardzo stresować. Akurat w mojej szkole jeszcze jeden sprawdzian uczniów – szóstoklasistów czeka właśnie w środę. To jest ostatni taki już techniczny i od tego czasu nie będziemy już ich paraliżować, bombardować różnymi sprawdzianami. To ja tyle może. 
· p.Koperska – reprezentuję Szkołę Podstawową Nr 3, ponieważ od lat zajmuję się monitoringiem przygotowania uczniów do sprawdzianu szóstoklasistów i z tego powodu też zostałam oddelegowana. Podobnie, jak moja poprzedniczka, rzeczywiście jesteśmy zadowoleni z wyników. Aczkolwiek, no słysząc wyniki pozostałych szkół, no mamy też na uwadze, że my uzyskaliśmy, jako szkoła, jeden z niższych wyników. Ale chciałabym o czymś powiedzieć bardzo istotnym. Od wielu lat pracujemy nad, to znaczy wszyscy pracują w tym kierunku, ale my mamy jakby na uwadze dzieci ze szczególnymi trudnościami i przygotowaliśmy, zresztą każdego roku to czynimy, i wykazujemy ilość dzieci, która w naszej szkole posiada dysfunkcję. Dzieci, które przystąpiły do sprawdzianu było 88, z czego 45 osób było z całkowitą normą intelektualną bez potrzeby jakichkolwiek badań. Natomiast 39 osób zostało przebadanych. Ja pozwoliłam sobie tu przygotować taką właśnie charakterystykę. Więc trudno mówić o jakimś bardzo wysokim wyniku, jeśli posiadamy dzieci z różnymi trudnościami. No i właśnie posiadamy 21 osób, czyli 23,9% uczniów z dysleksją. I chcę powiedzieć, że tak jak dysleksja w zasadzie to jest norma intelektualna, albo czasem nawet więcej, tak nasze dzieci z tą dysleksją chylą się ku tej niższej normie. 9 osób z dolną granicą intelektualną, czyli tzw. dostosowanie, to stanowi 10,2% i 9 osób z normą intelektualną, ale z powodu różnych trudności dzieci te uczestniczą, zgodnie z zaleceniem poradni pedagogiczno-psychologicznej na zajęcia zespołu wyrównawczego. Ja wielokrotnie, będąc na konferencjach, i pewnie Panie mnie tu wesprą, na konferencjach omawiających wyniki szóstoklasistów z Okręgowej Komisji Egzaminacyjnej, poruszałam temat dostosowania, bo poradnie czynie takie zalecenie, aby dostosować do możliwości ucznia, dostosować wymagania. No i tak, my dostosowujemy, a tym czasem na zakończenie szóstej klasy serwujemy im standard, czyli taki sprawdzian, który dzieci piszą wszystkie z wysoką normą, czyli po prostu z normą intelektualną. No, tu wspomniał Pan dyrektor, że są uczniowie, którzy jak gdyby nie podlegają tej tutaj grupie, czyli uczniowie 
z orzeczeniami. To mamy tylko 4%, więc nie będę tutaj o tym więcej wspominać. Nasz wynik, to był 25,4 punktu na 40, więc nie jest to wynik, który na pewno nas satysfakcjonuje, aczkolwiek to, co powiedziałam wcześniej, powinno być no wzięte pod uwagę, bo my w każdym bądź razie z naszych dzieci jesteśmy dumni. Monitorujemy na bieżąco. To był nasz kolejny czwarty sprawdzian, ten z OPERON-u. W tej chwili jesteśmy po piątym sprawdzianie. W minioną środę przeprowadziliśmy jeszcze jeden sprawdzian i jesteśmy w trakcie tego sprawdzianu, więc o wynikach nie będę mówić. Ale uważamy, że na możliwości uczniów są oni dobrze przygotowani. 
· p.Leszczyńska – ja chciałam jeszcze tylko zwrócić uwagę na klasy integracyjne, bo moja szkoła jest akurat szkołą z klasami integracyjnymi i klasy integracyjne piszą dobrze sprawdzian. No, są obliczane wg innej średniej, mają inne zestawy – dzieci z orzeczeniami i wychodzą na tle populacji bardzo dobrze. Ale oprócz dzieci integracyjnych, czyli dzieci z orzeczeniem, mamy także dzieci z dysfunkcjami, podobnie jak w Szkole Podstawowej Nr 3, ze 25 uczniów. Czyli, jeżeli mamy 100 uczniów, jest to wydłużenie czasu, bo dziecko z dysfunkcją ma wydłużony czas lub pisze z nauczycielem wspomagającym w oddzielnej sali, tak jak teraz to będzie się działo. To był drugi sprawdzian. Pierwszy sprawdzian nas bardzo zatrwożył, bo mięliśmy średnią tylko 19,97 punktu. Ten drugi jest podniesieniem punktów. Tak, że widać to, że nauczyciele pracują, dzieci się starają i mam nadzieję, że przy sprawdzianie w kwietniu będą lepsze wyniki. 
· p.Gerke – my też zrobiliśmy cztery próby. Ten OPERON, to była trzecia z kolei próba. 12 grudnia pisaliśmy razem z Gdańskim Wydawnictwem Oświatowym, bo od nich bierzemy podręczniki i tam też wyniki mięliśmy bardzo zadowalające, bo byliśmy wysokim staninie, 
w tym siódmym wysokim staninie. Z OPERON-u mamy wynik 28,11, co nas też sytuuje 
w tym wysokim staninie. Nie mam takiej ilości uczniów z dostosowaniami, ale na 65 piszących 12 miało też dostosowane warunki. A to, co koleżanka wspomniała o tych uczniach, którzy mają z poradni zalecenia o dostosowaniu wymagań edukacyjnych, a później piszą standardowy arkusz, to jest faktycznie bolączka wszystkich szkół. To jest nieporozumienie, bo każdy nauczyciel przygotowuje osobne sprawdziany dla tych uczniów, osobną formułę 
i wówczas one siadają przed standardowym arkuszem, a my nie jesteśmy w stanie ich przygotować emocjonalnie nawet do tego zderzenia, już nie mówiąc merytorycznie. Natomiast, no nasza szkoła od kilku lat pisze bardzo dobrze, co nie oznacza, że nie pracujemy nad poprawą takich ogólnych wyników. 
· p.Martin – ja tylko dopowiem. Pani świetnie ujęła, wspomniała Pani o skali staninowej i właśnie te wyniki czasami one są nieco niższe, ale trzeba brać pod uwagę skalę staninową, bo ona jest najbardziej wiarygodna, ponieważ tam są łączone wyniki ogólne zestawienia – krajowe, wojewódzkie i czasami może ten wynik jest nawet może niższy, poniżej 30 punktów, ale w tej skali staninowej plasujemy się na zdecydowanie wyższym poziomie. To trzeba wziąć kompleksowo. Jeszcze te statystyki dotyczące uczniów z dysfunkcją. I tak, jak np. w naszej szkole wynik może być nieco niższy, ale rozpatrując w skali staninowej mamy osiągnięcia wyższe. 
· p.Gerke – sama specyfika sprawdzianu polega na tym, że nie ma dwóch identycznych arkuszy. Jeden arkusz pewnej grupie uczniów będzie bardziej odpowiadał, a inny arkusz komuś innemu. Wobec tego najbardziej takim obiektywnym poziomem odniesienia jest właśnie budowanie skali staninowej, gdzie się rozdziela populację piszących. I dlatego my patrzymy tylko na staniny, nie rozliczamy się ze średnich punktów, bo to by było bez sensu. 
· p.Martin – nasunęło mi się teraz, że np. same punktowe zestawienie też niewiele mówi o poszczególnych umiejętnościach, ponieważ pamiętajmy o tym, że arkusze są tak budowane, że czasami są 24 zadania w nich, czasami 25 zadań, czasami 26 zadań i na przykład nie zawsze jest tak, że w standardzie – czytanie maksymalnie może dziecko uzyskać 10 punktów, w standardzie – pisanie np. 8, w rozumowanie – 10 itd. To jest zróżnicowana ilość punktów i np. 
w mojej szkole też sobie zadaliśmy nawet trud, potem opracowanie, zamiast tej punktacji, takiego procentowego zestawienia, żeby to było jeszcze dla nas takie dodatkowe źródło wiedzy, jak to wygląda w procentowym wymiarze. Bo gdybym tylko skupiła się na samym punktowym zestawieniu, to nam niewiele mówi, bo różna ilość punktów decyduje o tym, że te wyniki nie są porównywalne. 
· p.Koperska – ja jeszcze tylko pozwolę sobie dodać, że my również przeprowadziliśmy taką szczegółową analizę wszystkich czterech sprawdzianów i właściwie uczyniliśmy to po to, żeby zdobyć wiedzę na temat poszczególnych standardów, bo właściwie w obrębie tych standardów się poruszamy, w jaki sposób uczniowie podwyższają swoje wyniki w obrębie poszczególnych standardów, no bądź mają trudności i trzeba więcej pracować i takie zestawienia posiadamy w każdym standardzie i czuwamy po prostu nad tym. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – rozumiem, że w szkołach podstawowych są jak gdyby dwa egzaminy – trzecioteścik i test szóstoklasisty. Czy Panie robiły jakieś takie porównania, czy postęp jest między tą trzecią klasą, a tą szóstą? Czy to nie ma sensu?

· p.Martin – w zakresie umiejętności polonistycznych i matematycznych jest to możliwe. Tylko i wyłącznie w odniesieniu do umiejętności polonistycznych i matematycznych. Bo reguła tego trzecioteścika właśnie jest tak obrana, że właśnie dzieci mają się wykazać umiejętnościami polonistycznymi i matematycznymi, i szeregiem zadań. Na szczęście od jakiegoś czasu tych zadań jest zdecydowanie mniej, bo trzy lata wstecz dzieci 2 dni pisały ten sprawdzian 
i tam było po osiemdziesiąt parę pytań. To też było jakieś wielkie nieporozumienie. Na szczęście ograniczono ilość tych zadań i teraz dzieci nie zostają poddanej takiemu stresowi, jak wtedy. Ale jest to porównywalne właśnie, bo każda szkoła ma obowiązek wzięcia pod uwagę wyników z tego trzecioteścika, wniosków z rady, z programu doskonalącego i na tej bazie buduje się potem tą wewnętrzną ewaluację i pewnie w wielu szkołach, podobnie jak w mojej, jest tak, że skupiliśmy uwagę też na wynikach sprawdzianu umiejętności. No, bo co tutaj dużo ukrywać, jest to takie priorytetowe zadanie póki co i pewnie wiele szkół się tym zajmuje. I to jest nieuchronne, musimy brać pod uwagę, bo wykazując się przed ewaluatorem zewnętrznym my musimy to uzasadnić, dlaczego właśnie dokonaliśmy takiego wyboru, a nie innego? Te wszystkie dokumenty muszą być, czy chcemy, czy nie chcemy kompatybilne. 
· p.Leszczyńska – my do ubiegłego roku weszliśmy, jako szkoła, w ogólnopolskie badanie umiejętności trzecioklasistów. Więc jest teraz już standaryzowany ten test. Nie Wałbrzych, nie inna instytucja, tylko ogólnopolski i te wyniki są bardzo dobre i teraz wyda nam się, że będzie łatwiej nam porównywać te wyniki. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – tutaj informacja dla Pani Martin, że prośba, sugestia Państwa odnośnie tego wypadku i monitoringu dostała nadany bieg w urzędzie. A więc mamy to na uwadze. Nam też chodzi o bezpieczeństwo dzieci, więc jest wszystko pod kontrolą Pana Burmistrza i komisji również. 
· Radny Marian Rogenbuk – chcę powiedzieć, że patrząc na te cyfry, to poziom jest wyjątkowo wyrównany naszych szkół podstawowych, bo różnica jest 4,4 punktu maksymalnie pomiędzy najniższą punktacją, a najwyższą. Moim zdaniem świadczy to o znacznym wyrównaniu poziomu. Natomiast taką dygresję prywatną wtrącę, że mam drobną satysfakcję, że moje dzieci kończyły Zespół Szkół Nr 7. Dziękuję bardzo i mam drobną satysfakcję. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – to wchodząc w słowo Pana przewodniczącego Komisji Budżetu i Rynku Pracy, to ja też powiem nieskromnie, że jestem absolwentem Szkoły Podstawowej Nr 5, a więc nie przechwalajmy się. Dziękuję Paniom za dobrą pracę. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – kolega Józef Skiba zgłosił do mnie pewną sprawę, którą chciałbym, abyśmy przegłosowali. Chodzi o nagrobek Pana Juliana Rydzkowskiego. On jest tak skonstruowany, że trzeba się wczytać, że tam akurat leży Pan Julian Rydzkowski. Może radny Skiba powie sam, o co chodziło?
· Radny Józef Skiba – taki głosy dochodziły już wcześniej od mieszkańców Chojnic, ale niedawno głos taki przywędrował do mnie od całej rodziny prawie spod granicy holenderskiej 
z Niemiec. Były kolega Juliana Rydzkowskiego ustami swego syna przekazał mi, bo zawsze co roku przysyła przez kogoś tutaj znicze, w tym roku był jego syn, ale też już powiedział, że ostatni raz ze względów zdrowotnych i prosił, żeby zrobić tam jakąś, chociaż taką tabliczkę, że każdy, kto będzie przechodził, czy szukał, żeby z daleka widział, że to jest grób Juliana Rydzkowskiego, bo faktycznie szukali długo i gdyby się nie zwrócili do zarządcy cmentarza, to by nie wiedzieli, gdzie znaleźć ten grób. Ja osobiście pojechałem zobaczyć, przy okazji odwiedzin grobu moich bliskich i faktycznie idąc koło tego grobu on jest niezauważalny, chociaż leży na głównej alei. Tak samo dotyczy to grobu Albina Makowskiego. Te nagrobki są ładne, ale nie rzucają się w oczy i trzeba się mocno przyjrzeć i wczytać, żeby się dowiedzieć, kto tam jest pochowany. Myślę, że taka ładna tabliczka postawiona gdzieś z boku, czy przed grobem, no z fotografią i informacją, kto tam leży ułatwi znalezienie tych grobów. Wydaje mi się, że ludzie mają rację, że takie coś powinno być. To nie będzie pewnie wysoki koszt i można by takie coś zrobić. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ale uważam, że i tak mamy na grobownictwo, więc możemy z wnioskiem wystąpić do Pana Burmistrza o zaopatrzenie grobów zasłużonych mieszkańców miasta Chojnice odpowiednią taką tabliczką informującą, kto w danym miejscu spoczywa. Jest też pytanie, czy tego samego nie zrobić na cmentarzu komunalnym, bo kto wie, gdzie leży pierwszy burmistrz Alojzy Sobierajczyk, czy Leon Pytlik pierwszy prezes sądu. 
A więc, może te groby, może nie od razu, ale jakoś sukcesywnie tymi tabliczkami informacyjnymi oznaczać lub na planie, schemacie cmentarza, żeby też były zaznaczone, gdzie umiejscowione są pochówki tych właśnie osób zasłużonych. 
Komisja podjęła następujący wniosek:

W celu wyróżnienia miejsc pochówków zasłużonych mieszkańców miasta Chojnice Komisja Edukacji wnioskuje o oznaczenie ich stosownymi tabliczkami informacyjnymi. 

/7 za – jednogłośnie/

· Radny Marek Szmaglinski – na placu Jagiellońskim jest tablica informująca, gdzie Pan Rydzkowski mieszkał i ja należałoby odnowić, bo jest ona w brzydkim stanie. No, jednocześnie kamienica jest w brzydkim stanie.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – była informacja, że przed sezonem turystycznym mają być poprawione wszystkie tablice, jakie są w Chojnicach – odświeżone i oczyszczone. Chciałbym przypomnieć sprawę wieży ciśnień, gdzie jednak właściciel wywiązał się i zupełnie inaczej ona teraz wygląd. Już nie straszy, a więc ten punkt najwyższy w Chojnicach jest naprawdę 
w tej chwili już zauważalny w sposób pozytywny. 
Na tym Przewodniczący zamknął posiedzenie komisji.
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